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WF iadomości zagraniczne. 


— Warszawa 10 Stycznia, — 

Z, okoliczności ukazania się w tych dniach 
bobrów na Wiśle pod Warszawą, przy- 
pominamy sobie, że przed kilku laty wi- 
dziano tułającą się parę tychże zwierząt 
niedaleko Bydgoszczy w Prusach, a przed 
oma laty nad Rodanem we Francyi, gdzie 
nawet schwytano jednego, "Te towarzyskie 
zwierzęta, prześladowane tułać się muszą, 
ażeśmy ich dotąd nie wytępili zupełnie, 
jest to dowód jak silnie natura broni swo- 
ich stworzeń. Uweźmijmy się na wytę- 
pienie jakiej rośliny, a zobaczemy, Że zaw- 
sze ukryje się garstka nasienia, z którćj pa- 
lém gospodarna ręka tyle jej będzie mogła 
odrodzić, ile zechce. Gdy w Prusach król 
Fryderyk I. ściśle przykazał roku 1706 
oszczędzać niknące tam bobry i ocalać ich 
mieszkania, tak zagęściły się nad wodami 
Insy Żeręmia, (tak zowią się miejsca ze 
siedliskami bobrów), że przechodowi czóła 
przeszkadzały. Jest więc zawsze jakieś po- 
dobieńsiwo, że i mimo wzrost ludności, 


zdołają utrzymać się w kraju tak pożyte- 
czne i tak ciekawe zwierzęta. Ale im 
większa ludność, tym pożądańsze jest do- 
brodziejstwo ustaw. Statuty zakazywały 
niegdyś podorywać pola i karczować siano. 
od strony siedlisk bobrowych na rzut kija. 
Mamyż przeto dziwić się, że starożytny 
spis z 1229 r. z samych okolic Pułtuska 
25x czarniawych bobrów podaje? 


— Konstantynopol 9 Grudnia, — 


W wczorajszćj gazecie tureckićj która 
rzadko kiedy zawiera coś godnego powtó* 
rzenia. znajduje się artykuł o wysadzeniu 
w powietrze magazynu prochowego w St. 
Jean d'Acre, który tylko dla swego zakoń- 
czenia zasługuje na uwagę, W tym arty- 
kule występuje nie wiara islamizmu, ale 
zabobon odwieczny na wschodzie o którym 
jeszcze Herodot wspomina, mówiąc o szma- 
ragdzie Polikratesa Wiżuconym do morza, 
Ów artykuł kończy się w następujący spo- 
sób. Wypadek ten wśród tak wielkich po- 
myślności i zwycięztw chociaż spowodował 
śmierć 14 ludzi i ciężkie rany 24, którzy 
tym razem leczeni będą pod okiem J, C, 


$y. Sultana, nważać można jednak za szczę- 
śliwy, gdyż on broni od uroku i podług 
zdania doświadczonych, jest rękojmią no- 
wych wypadków i zwycięztw. De iego 
soplimisiicznego sposobu widzenia gazely 
sządowćj tureckićj nie stosuje się zupełnie 
do winiety tejże gazety, gdyż obok tytułu 
otoczonego daurowemi gałęziami, widzieć 
można zamiast przybywającego, ubywający. 
xiężyę, Zapewne tyłko przez niezręczność 
rywwnika któremu nie wpadło na mysi Że 
przybywający xiężyc po odbieiu okaże się 
abywającym i z powodu niedopatrzenia się 
dyrektorów rządowej drukarni i redaktoratćj 
gazety, którćj powyższy numer jest 212tym 
z kolei. 

Niedawno rozeszła się tu pogłoska, Że 
Porta przed niedawnym czasem jeszcze czy- 
niła kroki, aby Francya wdała się do spra- 
wy wschodu, a to bez wiedzy związko- 
wych,  Pogłoska ta nabrała niejakiego zna- 
czenia przez posiępowanie pana Pontois, 
gdyż nawet lord Ponsonby o jėj bezzasa- 
„dności nie zdawał się być zupełnie przeko- 
nanym. To było powodem dla Porty, iż 
ową pogłoskę zaprzeczyła urzędownie, o= 
świadczając, Że przez cały ciąg trwania 
układów nie odważyła się nigdy ani na 
jeden krok bez wiedzy wszystkich mo- 
carstw sprzymierzonych, wszystkie odno- 
szenia się, które tyczyły się wyłącznie 
Francyi, ograniczały się tyłko na tóm naj- 
przód aby skłonić to mocartwo do przy- 
stąpienia do zamiarów konferencyi londyń- 
skićj, nasiępnie (i to zupelnie niedawno 
prze Nuri Efendego) aby wyrazić prawdzi- 
wy Żal porty zpowodu Że Francya tak 
nadspodziewanie odłączyła się od całćj Eu- 
ropy we względzie urządzenia sprawy Egip- 
tu.— Zdaje się, iż p. Pontois uczuł się być jak 
najmocniej obrażonym przez odrzucenie 
ugody Napiera i zarzuty jakie czyni reprezen- 
tantom angielskim przechodzą granicę jakie p. 
Pontois dotychczas tak troskliwie szanował. 
Podług niego porcie nigdyby nie przyszło 
na myśl, aby nieprzystać na traktat, który 
przez augielskiego pełnomocnika zawarty 
był i na tak sprawiedliwych i rozsądnych 


zasadach polegał jak ugoda Napiera, Pod- 
uszczoła jednak porta przez lorda Ponson- 
by uczyniła krok ten, który zwlókł roz- 
wiązanie tego - zapytania na czas nieo- 
zuaczony. Tymczasem wiadomo też jest 
bardzo dobrze, Że porta w tym względzie 
powodowała się jedynie swym własnym 
sposobem widzenia i nikt nie zdołał po- 
wiedzieć, nawet ani lord Ponsonby, jak 
daleko Porta zamierzyła zamiary swe 
względem Mehmeda Ali rozwinąć, 
© 

— 4dlexandrya 14 Grudnia. — 

Prawie jednocześnie z depeszami admi- 
rała Stopford, otrzymał pasza przez gońce 
przybyłego lądem wiadomość że Ibrahim 
pasza z całą swoją armią która ma się składać 
z 50,000 ludzi znajduje się w odwrocie do 
Egiptu. Armia przybywszy do Meserab, 
na wschód i południe jeziora Tyberiady 
podzieliła się na dwie kolumny, z których 
jedna pod osobistem dowództwóm Ibrahima 
paszy udała się przez Jordau, przez kraj 
nieprzyjaznych Napluzów i między Jaffa i 
Jeruzalem, które to oba miasta są w mocy 
sułtana a z tamtąd drogą nadbrzeżną posu- 
nąć się miała do Gaza i El Arisz, Spo- 
dziewał się on w dniu 5 przybyć do Gaza, 
ponieważ ani pakunków ani innych zapasów 
z sobą nie prowadził, każdy bowiem żoł- 
nierz wziął tylko z sobą Żywność na dzie- 
więć dni. Druga kolumna pomaszerowała 
dłuższą ale bezpieczniejszą drogą, przez da- 
«ny kraj A monitów i Moabitów na wschód 
od morza martwego, Czy przez pustynię 
powróci do Egiptu albo też prostą o bie- 
rze drogę przez dolinę Arabach, tego nie 
można zawczasu oznaczyć. Wszędzie ona 
będzie cierpieć niedostatek żywności i wody, 
i prócz tego czekają ją jeszcze napady 
Beduinów, których uszanowanie dla polęgi 
Mehmeda Ali, w skutku nowych wypad- 
ków wSyryi zupełnie znikło, Zaczęli oni 
tak jak dawnićj małą wojnę na własny ra- 
chunek, a nawet napadali karawannę wice- 
króla, i zabrali 150 wielbłądów, a przy 
drugim napadzie 10 osłów i 14 wielbią- 
dów obładowanych pieniędzmi towarami > 
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pakunkami podróżnych. „ Pasza oświadczył 
wczoraj że poczta indyjska przehywająca 
pustynie mieć odtąd: będzie eskortę a wtedy 
podróżni będą mogli połączyć się z nią bo 
chociaż pasza stara się podróżującym przez 
jego kraj anglikom zapewnić wszelkie bez- 
pieczeństwo i dogodności, w tćj chwili je- 
dnak może to nie być w jego mocy, po- 
nieważ sami anglicy jego sług w pustyni do 
nieposłuszeństwa dla jego rozkazów, do po- 
gardzania jego władzą podburzają i uważa- 
ją go za wyjętego z pod opieki praw bun- 
townika, Ostatni podróżni doludyi szczę- 
śliwie jeszcze przybyli do Suez, gdzie wsie- 
dli na statki udające się de Bombaj. Czy 
uda się Ibrahimowi dostać się przez pusty- 
nię do Kairo, jest to bardzo wątpliwem, 
chociaż jedna zŻon jego pochodzi z poko- 
lenia Beduinów, bo należy spodziewać się, 
iż jej dzicy pokrewni w tych okolicach 
chwycą pierwszą sposobność, wynagrodze= 
nia sobie wszelką wstrzemięźliwość do ja- 
kićj przez jego ojca od dawna zmuszeni 
byli. Równie jak inne nieokrzesane 1 nie” 
oświecone ludy, zginają się onl kiedy SĄ 
slabszemi i modlą się do nieba, Żeby im 
dopomogło, kiedy idą rabować swoich bli- 
Źźnich. 

W zględem umieszczonych przed kilku 
dniami korespondencyi między Mehmedem 
Ali i admirałem Stopford, czytamy w liście 
z Alexandryi 11 grudnia datowanym a u- 
mieszczonym w dzienniku angielskim Cour- 
rier, donoszą co następuje: „W. dniu 7 
grudnia przybył tu paropływ Stromboli, na 
którego pokładzie znajdowali się Emir bej 
i Abdel Achmed kapitan ktorzy powrócili 
zswojćj missyl do Syryi, nie wylądowaw- 
szy tam nawet 1 przy wiezii list admirała 
Stopford  dalowany 2 grudnia, w którym 
tenże oświadcza, iż nie może zatwierdzić 
ugody zawartćj przez kommodora Napier 
„uadto pospiesznie i bez upoważnienia. 
W dniu 8 kapitan okrętu noszącego flagę 
admirała Stopford, pan Fanshawe przywiózł 
drugi list tegoż zawierający urzęduwe 0- 
Świadczenie, że cztery mocarstwa chcą wi- 
Ce-królowi zostawić paszostwo Egiptu, jeśli 


w ciągu trzech dni oświadczy, Że odda flotę 
turecką i opuści Syryę. Pasza w odpowie- 
dzi swojćj udziełonćj wczoraj wieczorem na 
wszystko przystał, czego od niego Żądano 
i paropływ Stromboli dziś z rana opuścił 
Alexandryę, dla powiezienia admirałowi te- 
go oświadczenia. Te zadziwiające wypad- 
ki sprawiały tu wielkie wrażenie. Pasza 
jak się zdaje czuje się być głęboko obrażo- 
uym sposobem w jakim kommodor Napier 
skłonił go do zawarcia ugody, do którćj 
jak się teraz okazuje nie był upoważnionym. 
Niepodobnem jednakże zdaje się, Żeby kom- 
modor Napier przyjął na siebie podpisanie 
podobnćj ugody, zupełnie bez Żadnego u- 
poważnienia i dla tego z wielką niecierpli- 
wością oczekujemy tu wyjaśnienia wzglę- 
dem całego tego wypadku. Napier przy= 
bywa tu z nakazującą potęgą, przedstawia 
paszy warunki i daje do zrozumienia że 
nietylko posiada środki, alenawet na pełao- 
moonictwo zmuszenia go do przyjęcia tych- 
Że warunków. Rozpoczyna dyplomatycz= 
ną korespondencyę, która na tém się kończy 
Że wszystko ułożyło się podług życzeń Na- 
piera i podpisano ugodę, którą admirał nie 
chce zatwierdzić pod pozorem, iż kommo- 
dor nie był upoważnionym do jéj zawarcia. 
T'eraz zachodzi pytanie, w jakim celu kom- 
modor został tu przysłany? Od czasu owe- 
go niestóscwnego układu, nie słyszeliśmy już 
o nim nie wcale. W dniu 5 przybył paro- 
plyw Stromboli z listami admirała do korm- 
modora, a nie zaalazłszy gojiu odpłynął i 
powróciwszy następnie w duin 7 stanął w 
porcie.  Paropływ francuzki Faeton przy- 
wiózł w dniu 6 depesze rządu francuzkiego, 
w których doniesiono paszy, iż nie powinien 
nadal liczyć na pomóc Francyi i Że najle- 
piejby uczynił przyjmując przedstawione 
przez Anglię warunki. Ibrahim pasza miał 
przybyć do Gazna i mniemają, że około 15 
będzie w Kairo. Jego zdrowie ma być bar- 
dzo zwątlone.'—Dopisel: zdnia 12 gradnia: 
„Kwestya egipska może być teraz uważana 
za rozstrygniętą i spodziewamy się, Że po- 
źniój dziedziczne posiadanie ligiplu będzie 
paszy zapewnionie,  Paropływ Megara 
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udał się do Marmoryki, gdzie obecnie znaj- 
duje się admirał Stopford i ztamiąd uda się 
do Konstantynopola.  Paropływ Stron:boli 
opuścił Alexandryę, dla wyszukania kom- 
modora Napier, który nie wiemy nawet 
gdzie się znajduje. 
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Nro 146. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego * ścisie Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 

Czyniąo zadosyć poleceniu Senatu Rzą- 
dzącego z dnia 2} grudnia r. z. Nro 7,489 
D. G. podaje się do powszechnej wiadomo- 
ści, iż w dniu 8 lutego o godzine dziewią- 
téj przedpołudniem odbędzie się publiczna w 
kancellaryi górnicaćj w Jaworznie licytacya 
na sprzedaż 20 cent. żelaza kutego, od zmniej. 
szovej ceny to jest zlp. 15 gr. 20 za każdy 
centnar wagi berlihskiej, Ktokolwiek zetem 
ma chęć kupna tego artykułu, może w dniu 
oznaczonym udać się na miejsce z kaucją 
odpowiednią 4, szacunku; lub przy takowej 
przesłać swoją co do tego kupna deklaracyą. 

Kraków dnia 12 siyczuia 1841 r. 
Senator Prezydujący. 
A. Wężyk. 
Nowakowski Sekr. 
ZE OO OO O O DE 
Nro 1751. 
TnyauNaŁ I, INSTANCYŁ. 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Gdy w Massia Franciszki Patzakowćj i 
Jerzego Hlefelmejera znajduje się w depozy- 
cie sądowym kwota złp. I gr. 8 wgotowie 
znie, eraz w massie nieobecnego Wincentego 
Wernera kwota złp. 185 gr. 29, także w go- 
towiźnie, przesa Trybunał po wysluchaniu 
wniosku urzędu publicznego, wzywa wszysie 
kich ‘prawo do rzeczonych mass mieć mogą- 
cych, ażeby w terminie trzech miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia z stósownemi do- 

Doniesienie 
Gdy nad Wisłą niedaleko mostu na 
Rudawie położony, na handel wę» 


glem szczególnie zdatny, wygodne mieszka. 


Dworek murowany pod l. 268 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA: 
Od dnia 14 do dnia 15 Stycznia: 
Mayzel Anzelm ob., Garlicki Maxymilian 
ob., Stanowski Ludwik ob, |[Polewski Józef, 
z Polski; — Skrzyński Alexander obywatel, 
z Galicyi. 
Wyjechali z Krakowa. 
Grotowska Julia ob., do Polski. 


wodami do Trybunału zgłosili się pod rygo- 
rem przyznania skarbowi mass powjŹszych.. 

Kreków doia 21 grudnia 1840 r. 

Zast. Prezesa Sędzia App. 
M. SoczyŃski. 
(2r.) Zast. Sekr. Tryb. Brzeztńske 
Nro 6955. 
(TRysunat I. IssraNcyr. 

Wolnego Niepodlegiego è ścisle Neuiralnego 

Miasta Krakowa $ Jego Okręgu. 

Wzywa mejących prawo do spadku pe 
xiędzu Cyprzanie Gdowskim w r. 1824 zmar= 
łym, ażeby w terminie trzech miesięcy od 
daty pierwszego obwieszczenia zglosili się do 
Trybunaju z stósownemi dowodami po ode» 
branie z depozytu sądowego obligu na złotp, 
413 gr. 23, orazgotowiany w kwocie złp. 12 
gs 9 pod rygorem przyznania tychże kwot 
skarbowi publicznemu. 

Kraków d, 29 grudnia 1840 r. 

Zaste Prezesa Sędzią App, 
M. SoczyŃski. 

(2r.) Zast. Sekai. Tryb. Brzezwlski. 
Podpisany Notar, Publ. W. M. Krakowa i 
O. ns skutek rezolucyi Trybunału I. Ine 

stancyi W. M Krakowa i J. O. d. 29 gru» 
dnia 1840 r. do N. 7620 zawiadamia, iż w. 
d. 18 i następnych stycznia r. b. o godzinie 
9 zrana w domu przy nlicy Grodzkićj pod 
L. 98 odbędzie się licytacya ruchomości a 
mianowicie sukni, mebli, książek etc. po 4. 
p. Ignacym Wesselim pozostałych. 


Kraków d. 5 styeznia 1841 r. 
(2r.) Fr. Xuwery Placer. 


prywatne. 


nie z stajnią i skład murowany na 3000 korcy 


węgla mający jest z wolnćj ręki do sprze” 
dania. (lr.) 
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